


N ajkorzys tn ie jszym  sposobem sprow adzania  
tow aru  w  dzisiejszych czasach jest dla P. T .  m i­
strzów krawieckich posługiwanie się

bogato w yposażoną kolekcją
p rz y  na jbardzie j dostępnych cenach gotówkowych.

K to  odemnie jeszcze tow aru  nie sprowadził,  
niech się p rzekona  i już teraz zamówi n o w ą  
k o l e k c j ę  na

sezon jesienno-zimowy 1932-33
k tó rą  wyślę w  drugiej połowie miesiąca sierpnia br.

Kolekcję w ysyłam  ty lko  P. T .  mistrzom k ra ­
wieckim i zlecenia na to w ary  z takowej u sku ­
teczniam Ii ty lk o  za  p ob ran iem  pocztowem u

DOM SUKNA

J. W ODAK, BIELSKO
u lica  3 -g o  M aja 27  T e l e f o n  n r .  10-91 B

gH N a  wszystkie większe miasta w  Polsce po- m  
I H  szukujem y za d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m  U

i z a s t ę p c ó w  g
jg i  k tó rzyby  się zajęli rozpowszechnianiem na- H  
j j j  szego pisma oraz  akw izyc ją  ogłoszeń. Zglo- ĴH  
H I  szenia z podaniem referencji należy adreso- f l  
U l  wać: „O d z ież" ,  Król. H u ta ,  ul. H a jd u c k a  15 B

P od ręczn ik  do n auk i k ro ju  m ę sk ie g o  (dla samo- zł 
uków) 3 tomy, przeszło 300 rycin z opisem kroju . 20,— 

P od ręczn ik  do nauki k roju  d am sk iego  . . . .  4,50  
K alku lacja  k raw ieck a  w teorji i praktyce . . . .  2,75 
P od ręczn ik  eg za m in a cy jn y  dla czeladników . . . 1,50
M aterja łozn aw stw o  p. t. „ T k a n in y * ...........................1,20
K sięg o w o ść  R z e m i e ś l n i c z a ..........................................2,50
W ykrojk i ( f o r m y ) ........................................... od 6,— do 1,50

poleca

W o jc ie c h  Sam arzewski^ K ró lew sk a  H u t a
u lic a  W o ln o śc i 76-

Na sezon  jesienno=zim owy 1932-1933
polecamy Zakładom krawieckim 
gustownie i starannie wykonane

karty polecające
100 szt. 8,— zł,, 200 szt. 12,— zł.
W z o ry  z a  n a d e s ła n i e m  30 g r .  w  z n a c z k a c h  p o c z t .

Zakłady Graficzne L. Nowak, Król. Huta

^  ^ i  "  j.........~

Praktyczne podręczniki krawieckie

Krojczy -  Mistrz
z  d ługoletn ią  p ra k tyką  w  kra ju  i zagranicą, 
(ka to lik , la t 41, kaw aler) poszuku je  od ­
pow iedniej posady. O fe r ty  upraszam  pod  
„K ro jc zy “ do W yd a w n ic tw a  „ O d zie ży" .

Manekiny
2 7 , -  zł.

W. S a r a a r z e w s k i ,  K r ó l .  Hu ta
u lic a  W o ln o śc i 76
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P r z e d p ła ta  r o c z n a  w y n o s i  w  k r a ju  
1 4 ,— z ł . ,  w  A m e r y c e  2 ,— d o la r y .  
C en a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  I ,— z ł.

tvv‘! ■’ ^.-l, j ■■■ j
O g ł o s z e n i a :  1 , s t r o n a  1 6 0 ,— z ł.

s t r o n y  90 ,— z ł. ,  1 , s t r o n y  5 0 ,— z ł.  
7 , s t r o n y  3 0 ,—z ł.,  '/„  s t r o n y  1 8 ,— z ł.  
W k ła d k i r e k la m o w e  1 5 ,— za  100 0

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y !  
W o jc ie c h  S a n ia r z e w s k i ,  K ró l. H u ta

D r u k  i  n a k ła d :
Z a k ła d y  G r a f ic z n e  L e o p o ld  N o w a k  
K r ó le w s k a  H u ta , u l. H a jd u c k a  15.

PIERWÓZE ILUSTROWANE PISMO ZAWODOWE POŚWIECONE KRAWIECTWU wPOLSCE T e le f o n  : K r ó le w s k a  H u ta  N r. 11 6 7 .

os /
Olbrzymi wzrost bezrobocia i jego 

skutki zm uszają władze i czynniki 
społeczne do szukania środków, 
uśmierzających nędzę bezrobot­
nych. Uważamy, te  rozwiązaniem  
tej kwestji zainteresowane jest całe 
społeczeństwo, wobec czego umie­
szczam y artykuł pióra wybitnego 
społecznika do tej sprawy, jako ar­
tyku ł dyskusyjny. Redakcja.

Liczne a r ty k u ły  prasowe, nie 
schodzące z łam  p rasy  codziennej, 
o raz  re fe ra ty  i ro z p ra w y  ekono­
m iczne z os ta tn ich  czasów, z a jm u ­
jące się p rzy czy n am i k ry z y su  gospo­
darczego, zaw iera ją  tw ierdzen ie  w y ­
pow iedziane  mniej lub więcej o tw a r ­
cie, że obecny k ry zy s  gospodarczy  
pow sta ł  w sku tek  nadm iernego  p o ­
większenia  możliwości p ro d uk cy jn e j  
w szystk ich  za k ła d ó w  w ytw órczy ch ,  
bez w zg lędu  na  pojemność ry nk u  
z b y tu  w ew nętrznego  i zewnętrznego.

Powiększenie  możliwości p r o d u k ­
cyjnej osiągnięto p raw ie  we w sz y ­
stk ich  zak ład ach  p rzez  daleko idącą 
m echanizację  i zastosowanie m etod  
n aukow ej o rganizacji p racy .

P o n iew aż  równocześnie z w p r o ­
w adzeniem  tych  zdobyczy  techn icz­
ny ch  i n au ko w y ch ,  nie  ogran iczono  
czasu p racy  poszczególnych p ra c o ­
w ników , lecz ty lk o  zm nie jszano ich 
ilość, w zras ta ła  coraz bard z ie j  liczba 
bezrobo tnych ,  a równocześnie  m ala ła  
ilość ko nsum en tó w  i ich siła n a ­
byw cza.

W  rezu l tac ie  tych  procesów życie 
gospodarcze  zna laz ło  się w  pewnego 
rod za ju  „ślepej uliczce", k tó re j  z a m ­
knięcie s tanow ią : n a d p ro d u k c ja ,  z a ­
m y kan ie  zak ła d ó w  w y tw ó rc z y c h  i 
kolosalne bezrobocie, p od ry w a jąc e  
ca łoksz ta ł t  życ ia  gospodarczego.

Pojem ność ry n k u  w ew nętrznego  
nie da  się w  niedalekiej przyszłości 
pow iększyć  w  ty m  s topniu , by is tnie­
jące z a k ła d y  p ro d u k cy jn e  mogły

p racow ać  w  pełnem tempie p rzez  
w szysrkie dni roku ,  a tem sam em 
za tru d n ić  w szystk ich  bezrobotnych .

J a k  w id aćzn ask ico w a n e j  sy tuacji ,  
k ry zy s  gospodarczy w  odniesieniu do 
is tniejących zak ła dó w  w y tw ó rczy ch  
m a c h a rak te r  t rw a ły ,  p rzy n a jm n ie j  
na  d ługi okres czasu. T o  samo należy 
pow iedzieć  o zw iązanem  z nim b ez­
robociem. W o b ec  tego w a łk a  z bez­
robociem musi iść nie w  k ie run ku  
łagodzenia  jego sku tk ów , lecz w k ie­
r u n k i  jego likwidacji  p rzez  z a t r u ­
dnienie rą k  zbęd n ych  w  d o ty c h c z a ­
sowych w a rsz ta tac h  p rzem ysło w y ch  
na innych  o dc inkach  życ ia  gospo­
darczego.

Jed n y m  z p o w o d ó w  b a rd z o  z n a ­
cznej n ędzy  w śród  bez robo tnych  p r a ­
cow ników  g órn iczo-p rzem yslow ych ,  
a rów nież  rzem ieś ln ików  m iast i osie­
dli p rzem ysłow ych  jest, że większość 
z nich s tanow ią  bezroln i,  ży jący  
w yłączn ie  z za ro b k ó w  u zy sk an y c h  
w  przem yśle  i rzemiośle i m asy te 
na w y p a d e k  b ra k u  p rac y  zaw odow ej 
s ą o d ra z u  pozbaw ione  wszelk ich  środ ­
ków  do jak iegokolw iek b y tow an ia .

By więc za rad z ić  n ędzy  tych 
ludzi,  należy  im dać w łasny  dom  
i kaw a łek  roli,  gdy ż  to, d a jąc  im 
m ożność zdobyc ia  p racą  w łasnych  
rąk  i rąk  ich ro d z in  pew ny ch  p r o ­
d u k tó w  ro lnych , p o trz eb n y ch  nie­
odzow nie  do n a jp ry m ityw n ie jszego  
b y to w an ia ,  un ieza leżn i ich choć 
w  części od  w a h a ń  na  ry n k a c h  p ra cy  
przem ysłow ej o raz  z a t r z y m a  część 
rą k  roboczych  w  p ra c y  w yłączn ie  
na  roli.

Z  pow yższych  za łożeń i tw ie rdzeń  
po w sta ła  t. zw. „ a kc ja  osiedleńcza" . 
Polega ona  na  tem, że poszczególne 
gm iny lub  zw iązk i  gmin, tw o rz ą  na  
w łasnych ,  względnie  dz ie rżaw ionych  
terenach  niewielkie gospodars tw a

ogrodniczo-ro lne , b u d u ją c  p rz y  po" 
m ocy sam ych  b e z rob o tn ych  jaknaj-  
mniejsze i p ry m i ty w n e  dom ki miesz­
kalne, o raz  zab u d o w an ia  gospodarcze  
i o sad za ją  na  nich liczne rod z in y  
bezrob o tny ch .

A kc ja  ta  do zna ła  zastosow ania  
zakro jonego  na w iększą  skalę w 
N iem czech ,  p osiada jących  liczne 
i wielce uprzem ysłow ione  miasta ,  a 
w  nich najw iększą  ilość bezrobo tnych .

D o  m aja  1933 r. m a  tam  pow stać  
20 000 gospodars tw  ro ln iczo-ogrodn i­
czych  i 100 000 o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w ych , p rze znaczo ny ch  dla całkowicie 
bez ro bo tn ych  lub dla p racu jący ch  
ty lk o  p rze z  k ilka  dni w  tygodniu .

P on iew aż  i w  zaw odzie  k ra w ie ­
ck im  b a rd z o  często zachodzi pewien 
czas zasto ju , zw łaszcza  w  p orze  le­
tniej,  więc i tu  akc ja  ta  może d o zn ać  
skutecznego zastosow ania, szczególnie 
tam , gdzie z a t r u d n ia  się więcej cze­
lad n ik ó w  ż o n a ty c h  lub u t r z y m u ją ­
cych ro d z in y ,  k tó r z y  w  czasie p rze jś ­
ciowego zasto ju  w  kraw iec tw ie ,  czas 
swój z u ż y ją  p rz y  p ra c y  n a  roli lub 
w  og rodz ie  d z ia łk o w y m , jak  to  z re ­
sz tą  dzieje się w  m ałych  miasteczkach  
lub na  wsi, gdzie połączen ie  obu  
ty c h  możliwości p racy  b a rd z o  często 
zachodz i ,  a n aw e t  z k o rzy śc ią  d la  
zd ro w ia ,  bo zapobiega  z w y ro dn ien iu  
pew n y c h  części ciała, czyli t. zw. 
chorobom  zaw o d o w y m , p o w s ta jący m  
zazw y cz a j  z z b y t  jednostronnego 
t r y b u  życia .

N ie  m o ż n a  oczywiście w  k ró tk im  
a r ty k u le  omów ić ca łoksz ta ł tu  tej akcji,  
jej znaczen ie  p ra k ty c z n e  i t e o re ty ­
czne. S am  fak t ,  że czynn ik i  m ia ro ­
dajne  w  Polsce pow ażn ie  z a p a t ru ją  
się n a  tę akcję  i m im o szczup łych  
do tego fu n d u szó w  w  skarbie p a ń ­
s tw a,  jeszcze w  bieżącym  ro k u  z a ­
b iorą  się do  z rea l izow an ia  tego za-
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miaru , w in n y  i koła rzemieślnicze 
za in te resow ać  się tą  sprawą.

W  jednym  z nas tępnych  n u ­
m erów  pow róc im y  do tej sp raw y

P row inc jon a ln e  w ładze  skarbowe 
u jaw n ia ją  w ątp liw ości,  w  jaki sposób 
m a ją  op łacać  z ry c z a ł to w a n y  po d a te k  
o b ro to w y  pow sta łe  w  ciągu roku  
1932 p raco w n ie  rzemieślnicze i ręk o ­
dzielnicze, w y k u p u ją c e  V I I I .  k a t .  
św iadec tw  p rzem y słow y ch ,  a z a t r u ­
dn ia jące  nie więcej niż jednego n a ­
jem nika.

Celem rozproszen ia  ty c h  w ą tp l i ­
wości M in is te rs tw o  S k arb u  ok ó ln i­
kiem z 18/V. 1932 L. D . 15970/4/32 
ustali ło , że p rzeds ięb io rs tw a  te p o d le ­
g a ją  ob ow iązk ow i op łacan ia  z ry c z a ł ­
tow anego  p o d a tk u  obro tow ego  od 
chw ili zais tn ienia  ich o bow iązku  
po da tkow ego .

J a k  w iadom o, przedsięb iorstw a 
om aw ian e  op łacać  m a ją  p o d a tek  r y ­
cza ł tow y  w  wysokości 16 zł. rocznie. 
O becnie  M in is te rs tw o  S k a rb u  we 
w sp o m n ian y m  okó ln iku  w yjaśn ia ,  że, 
o ile m o m en t pow stan ia  o b o w iązku  
po d a tk o w eg o  tego rod za ju  n o w o p o w ­
stałego przeds ięb io rs tw a  nie p o k ry w a  
się zupełnie  z okresem rocznym , to 
w ysokość ry cza ł tu  obliczyć na leży  
pro po rc jo na ln ie  od  chwili p ow stan ia  
o b o w iązk u  p od a tk ow eg o  do końca

Z bliża jący  się okres sk ładania  
zeznań  do w y m ia ru  p o d a tk u  docho­
dow ego 1932 rok u  z dochodów  osią­
gn ię tych  za ro k  ubiegły 1931, do 
k tó ry ch  to  zeznań  w zy w an i  będą 
po d a tn icy  z p. 6 a r t .  50 u s taw y  
o p o d a tk u  d o ch o d o w y m  (mniejsze 
p rzeds ięb io rs tw a  h a nd lo w e  i p rz e ­
m ysłow e) zm usza  do w yjaśnienia  
S zan o w n y m  C zy te ln ik o m  pew nych  
a r ty k u łó w  u s ta w y  z udzie leniem  in- 
fo rm ac y j  i w sk azów ek :  co, jak  i k iedy  
czynić  na leży ,  ażeby  u n ik nąć  różnych  
p rz y k r y c h  n iespodz ianek  w  formie 
w y g ó ro w a n y c h  w y m ia ró w  p o d a tk o ­
wych.

Zeznanie ,  w  odpow iedz i  na  w e­
zw an ie  odnośnego u rzęd u  sk a rb ow e­
go, z łożyć  n a leży  bezw zględnie  w  
p rz ep isan y m  term inie  dn i 30 od  da ty  
w ystaw io ne j  na  p o k w ito w a n iu  z o d ­
bioru  w ezw an ia ,  p rzez  niezlożenie

i w y k a ż e m y  rod za j  p ra cy  i wysokość 
kosztów, p o łączonych  z założeniem 
takiej dz ia łk i gospodarczo-ogrodni-  
czej. E.  Z.

1932 roku ,  a p o d s taw ą  obliczenia 
ma b y ć  ow a wysokość rycza ł tu  ro ­
cznego w  kwocie 16 zł.

N a s tę p u ją c y  p rz y k ła d  wyjaśni 
d ok ładn ie  ca łą  spraw ę: właścicielka 
p racow ni k raw ieckie j,  posiadająca  
k a r tę  rzemieślniczą i za t ru d n ia jąca  
jedną n a jem ną  siłę, u ruchom iła  swą 
p racow nię  w  dn iu  1 - go kw ie tn ia  
1932. W ysokość  p o d a tk u  z ry c z a ł­
tow anego  na  rzecz S k arbu  P ań s tw a  
ob liczym y w  ty m  w y p a d k u  w  ten 
sposób, iż ca ło roczną  należytość p o ­
d a tk o w ą  w  wysokości 16 zło tych 
podz ie l im y  p rzez  12 miesięcy a u z y ­
skam y iloraz, p rzed s taw ia jący  n a ­
leżność p o d a tk o w ą  za jeden miesiąc, 
p o m n o ż y m y  p rzez  9 miesięcy tego 
roku , w  k tó r y m  p racow nia  będzie 
c zy nn a  (od 1. kw ie tn ia  do 31. g ru d n ia  
1932). W  ten sposób uzyskam y 
cy frę :  (16 : 12) X  9 =  12 ziotych.

D o  sum y pow yższej do liczam y 
1 0 %  d o d a tk u  nadzw ycza jneg o ,  oraz 
d o d a tek  k o m u na lny .  N a leży to ść  w  
ten sposób obliczoną n a leży  wpłacić 
w  trzech  ra tach  k w a r ta ln y c h  w 
dn iach :  15. lipca, 15. p aźd z ie rn ik a  
i 15. g rud n ia  1932 r.

bow iem zeznania  traci k a ż d y  p o d a ­
tn ik  p ra w o  u d o w a d n ia n ia  w y k a z a ­
nych  w  zeznaniu  c y f r  dochodu  — 
o raz  p rzez  to  samo traci p raw o  
o b rony  z a rów no  w  okresie d o k o n y ­
w an ia  w y m ia ru ,  jak  i w okresie ro z ­
p a t ry w a n ia  odw o łan ia ,  czyli p o p ad a  
w  ta k  z w an ą  „zaoczność“ .

Jes t  to  b a rd z o  os try  r y g o r p ra w n y ,  
k tó ry  p rzes trzeg a ją  w ładze  w y m ia ­
row e i odw o ław cze  i d la tego na leży  
w  p ie rw szym  rzędzie  o bow iązkow o 
sk ładać  w  u s taw o w y m  term inie  ze­
zn an ia ;  p rzy czem  w yjaśn ia  się, że 
w w y p a d k u  n icz lożen ia  zeznan ia  — 
p o d a tn ik  trac i  rów nież  p ra w o  osobi­
stej, lub p rzez  osobę u p o w ażn io ną ,  
o b ro ny  swej sp raw y  na  posiedzeniu  
Komisji O dw oław cze j .

S k ładan ie  zeznań  jest konieczne 
z dw óch  innych  jeszcze w zg lędów  
a mianowicie:

1. jako dow ód  lojalności o b y w a ­
telskiej p o d  w zględem  w y k o n y w a n ia  
swoich obow iązk ów  w  stosunku  do 
P a ń s tw a  — i

2. celem um ożliw ien ia  w ładzom  
w y m ia ro w y m  określenia is totnej su­
m y dochodu , a tern samem w y k o nan ia  
p rzez  nie o b o w iązkó w  u s ta w ą  p rz e ­
w idz ianych .

N a to m ia s t  uchylan ie  się od skła­
d an ia  zeznań  i lekceważenie tego 
obow iązk u  w yw ołu je  p rz y k re  nastę­
p s tw a  d la  sam ych po d a tn ik ó w  w 
formie:

a) ry go rów  k a rn y c h  z art .  92 lub 
93 u s taw y  —  g rz y w n y  pieniężne 
do 500 zł. —  oraz

b) n ie s łusznych ,częs tok roćkrzyw - 
dzących  w y m ia ró w  p o d a tk o w y ch .

S k ład a jąc  zeznanie, należy  jednak  
zas tanow ić  się n ad  sposobem o b li­
czenia  p rzy pu szcza ln e j  a n a jbardz ie j  
zbhżonej  do rzeczywistości sumy 
osiągniętego dochodu ,  zależnie bo­
wiem od  sposobu p ro w ad z en ia  p r z e d ­
siębiorstwa i is to tnych  w a ru n k ó w  
—  zysk może b yć  większy lub m nie j­
szy. T ru d n o śc i  w  w y k a z a n iu  i ob li­
czeniu dochodu  nie m a ją  właściciele 
p rzedsiębiorstw , k tó r z y  p ro w ad zą  
b ąd ź  to p ra w id ło w ą  bucha lte r ję  bądź  
też książk i pomocnicze: np. książkę 
kasow ą, gd y ż  ci po d a tn icy  m a ją  p racę 
u ła tw io ną .  W  w y p a d k a c h ,  gdy w 
p rzedsiębiorstw ie  z różn ych  p rz y c z y n  
niema żadnego  m ate r ja lu  cy frow ego 
do obliczenia  dochodu  — obliczenie 
i w y k azan ie  tegoż t r a f ia  na w ielką 
t rudność .  W  tak im  w y p a d k u  jest 
ty lk o  jedyny  sposób: obliczenie do ­
chodu  od  is totnej sum y o b ro tu  według 
obliczenia pod a tn ika .

N ie  przesądza jąc ,  czy w ładze  w y ­
m iarow e p o d a tk u  dochodow ego p rz y  
ustaleniu dochodu  w ezm ą za p o d ­
stawę sumę o b ro tu  określonego p rzez  
Komisję S zacu n k o w ą  p o d a tk u  p rze ­
mysłowego —  na leży  sam emu w ziąć 
do  obliczenia do chodu  sumę obro tu  
jaką  przedsięb iorstw o istotnie mogło 
osięgnąć w roku  ubiegłym.

Bezpłatnych  
porad

w spraw ach  p ra w n y c h ,  p o d a t ­
k o w y ch  i ubezpieczeniow ych 
udz ie lam y ty lko  za nadesłaniem 
d ow o d u  uiszczenia  p rze dp ła ty .  
S p raw y  naglące z a ła tw iam y  
listownie. — D o łączyć  na leży  
znaczek  p ocz tow y .

i&edakcja Odzieży

P o d a tk i

Składani© zezn a ń  do w ym iaru  p od atku  
doch od ow ego



W iedza zawodowa w krawiectwie 
w pytaniach i odpowiedziach

<dla użytku komisji i kandydatów na mistrzów.)

0  p o p r a w k a c h  i o z n a c z e n i u
p o  p r z y m ia r c e .

1. j a k  i k ie d y  oznacza  się p rzy m ie ­
rzoną  sz tukę?
P rz y m ie rz o n ą  sztukę jest najlepiej 
z a raz  po  p rzym ie rzen iu  rozebrać, 
by  ew entua lne  upięc ia  szpilkam i, 
k tó re  by ły  dostosow ane do b u ­
d ow y  ko rpusu ,  nie poszły  w z a ­
pomnienie .  Z w y cza jne  p o p ra w k i
1 zm iany  oznacza  się k redą .  P rz y  
sz tuk ach  od  p rz y m ia rk i  ro zb ie ra ­
nych na drugi, trzeci dzień  lub 
później do oznaczenia ,  nie mogą 
już tak  dobrze  być  zapam ię tane  
miejsca, gdzie w yk o n an e  m a ją  być 
ew entua lne  p od łożen ia  i zm iany  
znaczone k redą ,  gd yż  znaki m ogą 
się stać niewidzialnem i. Po  o z n a ­
czeniu p rzym ie rzo ne j  sz tuk i z a ­
czepia się na  now o ściegi i do 
drugiej lub gotowej p rzy m ia rk i  
p rzy g o tow u je .

2. C o zrobić , g d y  w ycięc ie  pachy jest 
za  w yso k ie  i c iśn ie?
G d y  pach a  za w y so ka  czyli za- 
'mało podcięta ,  to ciśnie; w  tym  
w y p a d k u  trzeba  albo zak ła d  na 
ram ieniu  w ypuśc ić  i p rzod ek  
w  dół spuścić, lub też pachę 
w  miejscu gdzie  ciśnie oznaczyć 
i podciąć. P on iew aż  podcięciem 
pach y  m o ż n a  ła tw o  sztukę zepsuć, 
więc trochę ostrożności nie z a ­
w adzi.

3. C o zrob ić , g d y  pacha jest za  w ie l­
ka  i za  n isko  podcięta  ?
G d y  pach a  za niska, w  tak im  
razie musi być  p rzod ek  posunię ty  
w górę, ram ię więcej zaszyte  i p o d ­
cięcie szyji głębiej w y k ra jan e ,  d o ­
łem p rzo dek  w  stosunku  do piec 
w y p u szczo n y  i boki tak  d op aso ­
w ane, by nie ściągały fałd.

4. C o zro b ić ,g d y  w  ty le  pod  ko łn ierzem  
rzucają  się poprzeczne  zm a rszc zk i ? 
R z ucan ie  sie p o p rzeczny ch  fa łd -  
zm arszczek  pochodz i z ró ż n y ch  
p rz y c z y n :
a) gdy  górą  k a rcze k  piec za w y ­

soki,
b) g dy  górna  część piec za wąska,
c) gdy ko łn ierz  za  w ysoko  n a ­

sadzony ,
d) gdy zak ła d y  u szyji po d  k o ł­

nierzem za p o m nian o  w y c ią g ­
nąć  i zeszycia tych że  do końca  
rozpruć .

B łąd  ten usuw a się w  nas tępu jący  
sposób:

a) p rzez  skrócenie piec,
b) p rzez  rozszerzenie tych  miejsc 

skąd  się ściąga,
c) p rzez  niższe nasadzenie  k o ł­

nierza,
d) p rzez  rozpruc ie  ram ion  i końca  

szw u środkow ego u piec pod  
kołnierzem .

N a u k a  o d r o b i e n i a  i s z y c ia

1. ja k a  jest ko lejność c zy li  system a­
tyczn o ść  odrobienia  przepisow ego  
fa sonu  i brzegu ?
System atyczność  szycia jes t  n a ­
stępu jąca: P o  p ierwszej p r z y ­
m iarce p o d k ła d a  się p om iędzy  
p łó tno  i w ierzch  m ate r ja łu  sk ra ­
w ek  podszew ki,  k tó ry  w  z a ła m a ­
niu k lap y  musi b yć  po nitce czyli 
w  d łużkę .  N as tęp n ie  p ik u ję  k lap y ,  
ro zpo czyn a jąc  2 — 3 cm za za- 
łam kiem aż  do brzegu. P o  w y- 
p iko w an iu  k lap  sprasowuję  te na 
płasko. Po  sp rasow an iu  k lap  
i b rzegó w  zmodelu ję  fason, po- 
czem obcinam  p łó tno  p rz y  b rz e ­
gach na  szerokość szew ka a ce­
lem n iew yciągan ia  się b rzegów  
nałożę kra jeczkę , p rzedn ie  k an ty  
i fason na  prasu lcu  sprasuję, a  n a ­
stępnie n a fa s t ry g u ję  obsadzenie, 
zeszyję i w yw rócę .

2. C o za  cel m a p iko w a n ie  k la p  ?

P ik ow an ie  k la p  m a fason w zm o c­
nić, uczynić  go e las tycznym  i m a-  
ter ja łow i n ad ać  t rw a łą  formę. 
P rz y  p ik ow an iu  fachow em  należy  
p o d k ła d y ,  p łó tno  i podszew kę 
rów nem i skośnemi ściegami ze­
szyć z m ate r ja łem  i to  w  ten spo­
sób, że m a te r ja ł  ty lk o  do po łow y 
igłą się z a c h w y tu  je, b y  na  w ie rzch ­
niej stronie ściegów n ie b y ło  w idać. 
P łó tn o  p rz y  p ik o w an iu  palcem 
trochę  się n a t rzy m u je  a po tem  
ścieg następuje ,  p rzezco  się k lap a  
więcej ro lu je  i później w  nosze­
niu na  o d w ro tn ą  stronę się nie 
p rzew ija .  C zem  mniejsze ściegi 
p ikow e, tern mocniej fason się 
tr zy m a .

3. C o się ro zum ie  p rze z  m o d e lo w a ­
n ie !
P rzez  m odelow an ie  rozum iem  do ­
k ładne  oznaczenie  fasonu  i p rz e ­
dnich b rzegów  (kan tó w ) ,  dlatego 
trz eb a  u w ażać ,  by  brzeg na  ze­
w n ą t rz  miał m a ły  ow a l  (luk),  by 
w  razie  w robien ia  p rzez  ścięcie 
ow alu  nie by ło  pros te j linji.

4. C o za znaczen ie  m a kra jeczka  
(E ndel) i ja k  się ją nakłada?  
K ra jeczk a  m a brzeg sztuki w zm oc­
nić p rzed  wyciąganiem . K ra jeczkę  
po zm odelow an iu  n a fas try gu ję  się 
w  brzegu w  ten sposób: z a k ry w a  
się skąpo  p o d k ła d y  i w a te ru n e k ,  
delika tn ie  obszyw a, zw aża jąc ,  by 
k ra jeczka  w  rogach i zaok rąg le ­
niach jak i w  miejścu łam an ia  się 
k lap y  u brzegu p rz o d k a  by ła  
d an a  dość luźno , by w yw rócenie  
tych  miejsc w  noszonej sz tuce  nie 
ucierpiało . P r z y  p rzy leg a jący ch  
żak ie tach  i sm okingach damskich  
wogóle w tern miejscu n aw p ro s t  
pasa  3— 4 cm kra jeczk i się nie daje, 
by brzeg lepiej p rzy lega ł i jeden 
na  d rug i dobrze  zachodził.

3. j a k  się n a k ry w a  obsadzenie?  
S p rasow ane  k la p y  i brzeg n a k r y ­
w a się obsadzeniem dostosow anem  
do fo rm y  korpu su  na  długość od 
szyji p rzez  za łam ek  k lap  do dołu 
i dos ta teczną  szerokość. O b sa d z e ­
nie w  za łam ku  k la p y  musi być  mniej 
lub  więcej n a t r z y m a n e  zależnie 
od  m ate r ja łu  czy  się w s tąp ią  i da 
się w prasow ać ,  by  p rzez  gładkie 
dan ie  obsadzenia  k lap a ,  choć d o ­
brze odrob iona ,  się n iew yw ija la  
na  zew n ą trz .  P r z y  m a terja lach  
w  deseń, m uszą  tak  k ra tk i  jak 
i paski b iedź po linji brzegu.

6. j a k  się p rzy k ra w a  p łó tno  i co za 
cel m a w a terunek?
W a te ru n e k  z reguły k ra je  się po 
nitce ta k  jak  w ierzchn i m ate r ja ł ,  
to  znaczy  w z d łu ż  a n igdy  nie 
w  p o p rz e k  lub skośnie. Celem 
u t r z y m a n ia  fo rm y  piersi i by  się 
nie z a łam yw ało ,  p o d k ła d a  się na 
pierś w  płó tn ie  w losiankę z sierści 
w ie lb łądzie j a lbo w ełn iany  ela- 
s tyk , lub  też t. zw. „ H aen se l“ 
(specjalny w y ró b  włosianki z o k rę ­
canego włosia końskiego) razem  
z w łos ianką  z sierści w ielbłądziej . 
T e  p o d k ła d y  p o d t r z y m u ją  zap ra -  
sowane na  pierś uw yp u k len ie  
czyli d op aso w a n ą  do korp usu  
formę. N a  wzniesienia  ram ion  
w szy w a  się k lin ik i  ( tak  zw ane  
ćwikle) .  P łó tno ,  by sz tuka  d o ­
brze  leżała, musi być  dobrze  d o ­
stosowane do m a te r ja łu ,  p rz y  p a ­
sze o 1 cm. szersze, p o d  p achą  
sięgać do  po łow y  p achy  a ku 
do łu  z a k ry w a ć  p rz e d n ią  część 
kieszeni.  N a  f lank ę  czyli s k r z y ­
dełka  nad a je  się na jlepiej m ięk ­
ki m a te r ja ł  p o d szew k ow y .  N a  
p łó tno  daje się w p ie rw  w losiankę 
po  nitce a po tem  k i ta j  czyli ka -  
n a fas  nap ik o w u je  i p rz y  pasze 
w los iankę w  dw ó ch  miejscach 
noży cam i nacina .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )
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Pam iętaj o zaległościach!
W  czasach spokojnych, jakie 

z w y k le  w  b ra n ż y  kraw ieck ie j  p r z e d ­
s taw ia ją  miesiące lipiec i sierpień, 
t rzeba  sporządz ić  p rzeg ląd  książek 
i rach un kó w . N ie jed no  ubran ie  d o ­
s tarczone w ubieg łych  miesiącach nie 
zostało  jeszcze zapłacone. W eszło  
już to p on iek ąd  w  modę, że u k raw ca  
musi się „wisieć" z rachunk iem  przez  
k ilka  miesięcy czy la ta .  T y lk o ,  że 
m ajs ter  kraw ieck i nie jest ju ż  dłużej 
w  stanie udzielić długoletniego k re ­
d y tu .  O n  sam m a różne zob ow ią ­
zania ,  musi bowiem te rm inow o płacić 
p o d a tk i ,  zarobki ,  ubezpieczenia  i 
w łasne rac h u n k i  za  m ater ja l  i środki 
do życia  d la  siebie i rodziny . P ew ni 
klienci o tem w idocznie  nie myślą, 
w obec tego trzeba  im się p rzypom nieć .

T rz e b a  więc w ziąć  książki do 
ręki i s twierdzić ,  k to  jeszcze nie 
zapłacił.  Jes t  bowiem znan a  p raw da ,  
że stare zaległości na jt rud n ie j  się 
ściąga.

K o ledzy ,  k tó r z y  w ierzą , że z r a ­
chun k iem  zaw sze jeszcze p rz y jd ą  
na  czas lub u w a ża ją ,  że p rzez  długie 
w y czek iw an ie  na  p ieniądze zaskarb ią  
sobie w zg lędy  klienta ,  m y lą  się b a r ­
dzo.

Klient,  raz  p rz y z w y c z a jo n y  do 
n iezap łacen ia  rac h u n k u ,  tem lek ko ­
myślniej zaciąga now e długi, a o s ta ­
rych  już zapom ina.

N ie  trzeba  więc dopuścić do tego. 
C zem  wcześniej się u po m in a  o u re ­
gulow anie  rach un ku ,  tem łatwiej 
dojdzie  się do sw ych p ieniędzy.

Z zw ycza jam i dotychczasow em i 
trzeba  zerw ać  i k lien tów  p r z y z w y ­
czaić  do pu nk tu a ln eg o  zapłacenia. 
W a rs z ta ty  k raw ieck ie  to  nie są in ­
s ty tuc je  k redy tow e. K raw iec tw o  
m iarow e niestety  zan iedba ło  d o p a ­
sować się do now oczesnych w a r u n ­
k ów  i zw ycza jem  p rz edw o jenn ym  
u dz ie la  dalekoidącego  k red y tu ,  tak , 
że po tem  często samo nie może się 
w y w ią z a ć  ze sw ych zo bo w iązań .

N ajg łów n ie jszą  zasadą  solidnego 
k ra w c a  w inn a  być : n ie p od e jm o w an ie  
sie p ra cy  bez zaliczki. Jeżeli się 
w g rzeczny ,  lecz s tano w czy  sposób 
k lien tow i na  to  zw róci uw agę, p r z e d ­
s taw ia jąc  m u to, że się sam ma 
rów n ież  do p łacenia  zarobki ,  po d a tk i  
i t. p, i że p ożyczk i  o tr zy m u je  się 
w  b a nk ach  ty lk o  za Wysokiem o p ro ­
cen tow aniem  to ła tw o  się go p rz e ­
k o n a  o konieczności z ap ła ty .  P r z e ­
d ew szystk iem  n a leży  p rz y  d os ta rcz a ­
n iu  gotowego to w a ru  lub k ró tko  
p o tem  przes iać  k lien tow i rachunek .  
N iech  k lien t wcześnie dowie się 
o tem, co m a  płacić, a  prędzej się 
zd ecydu je  zapłacić.

Są w p raw d z ie  okoliczności, gdzie 
będzie trzeba  mieć w zg ląd  na  s to­
sunki gospodarcze  klienta .  Lecz na 
takie  w zględy  zasługuje  ty lko  klient 
t rw a ły ,  i na  ogól p łacący regularnie 
swoje rachunk i .  N a to m ia s t  klient,  
k tó ry  już p rzy  p ierw szem  zam ów ie­
niu dom aga  się da lekoidącego k re ­
dy tu ,  napew no  nie zasługuje na za-

O n egda j  odby ło  się w  W iedn iu  
w alne zg rom adzenie  „ T o w a r z y s tw a  
re fo rm y  odzieży męskiej", na  k tó rem  
u rząd zo n o  po kaz  z re fo rm ow any ch  
u b ra ń  męskich. O b o k  d robnych  
zm ian  w  formie zew nętrne j  ubran ia ,  
tow arzy s tw o  pow yższe  d ą ż y  do za ­
sadniczej re fo rm y  na  rzecz p ra k ty -  
czności, dogodności i zdrow otności.  
P rzedew szys tk iem  zaniechane m a być 
przeciążenie  u b ra ń  zb y tec zny m  m a- 
terjalem, p od szew kam i i w k ła d k am i 
z w a ty  i włosia.

P rz y  w spó łp racy  lekarzy ,  a r t y ­
stów  i specjalistów m o d y  w y ko n an o  
k ilka  modeli o d p o w ia d a ją cy ch  n a j ­
zupełniej higjenie i n iem ających  ja ­
k ichko lw iek  cech ekscentryczności. 
Spodnie  u b ra ń  letnich p o d t r z y m y ­
w ane są z w y k ły m  paskiem i na guziki 
p rzy p ię te  do koszuli, w y konane j  
w  ro d za ju  k u r tk i  z n a szy ty m  ko ł­
nierzem, do k tórego  zbyteczne są 
zn ienaw idzone guziki.

R efo rm a objąć m a rów nież  strój 
to w arzy sk i ,  a p rzedew szystk iem  frak  
i smoking. Z am ie rza  się mianowicie 
u w oln ić  m ężczyznę  od  pew ny ch  nie­
dorzeczności m ody, taksam o jak  pleć 
p ięk n a  uw oln iła  się od obcisłych 
gorsetów i długich  t renów  u sukien.

O  ile w ięc re fo rm a  ta  d o k on ana  
zostanie w  ram ach  rac jona lnych ,  nie- 
w y k lu czon em  jest, że pozyska  sobie 
zw o lenn ik ów  i usunie  pew ne p rz e ­
starza łe  fo rm y  u b io ró w  męskich.

W  czasach os ta tn ich  coraz  częściej 
po jaw ia ją  się p ro jek ty ,  zmierzające  
do re fo rm y  odz ieży  męskiej. Jest 
ona  —  m im o spor tow ego c h a ra k ­
teru , k tó ry  p ró b o w an o  jej n adać  
zw łaszcza  w  A nglji  — ciągle jeszcze 
w yb itn ie  k o n se rw a ty w n a  i zacofana  
—  a p rzedew szys tk iem  n iew ygodna  
i niehigjeniczna. ZagranicąJ istnieją 
n aw e t  osobne czasopisma, poświęcone 
re fo rm ie  odz ieży  męskiej.

W  jednem  z nich, w ychodzącem  
w L ondyn ie  pod  ty tu łem  „ M o d a

ufanie .  Lepiej mniej p racy  i mniej 
w y d a tk ó w ,  niż in teresy kredy tow e. 
K to  w  udzie lan iu  k re d y tu  idzie p o ­
n ad  granicę możliwości, sam sobie 
p o d k o p u je  swoją egzystencję.

O każc ie  więc więcej energji i 
sp ry tu  p rzy  ściąganiu zaległości, 
a p rzyczyn ic ie  się do u zdrow ien ia  
w aszych  stosunków  gospodarczych  
i um oraln ien ia  stosunków  społecz­
nych, k tó re  n a p ra w d ę  się tego d o ­
magają .  X .

m ęska"  zna jdu jem y  ciekawe uwagi, 
k tó re  w a r to  p rzy toczyć .

„ Z aczn ijm y  od  koszuli — pisze 
a u to r  tego a r ty k u łu .  S k łada  się ona  
z dw óch  części koszuli i bielizny 
spodniej.  D laczego nie w p ro w ad z ić  
za p rzy k ład e m  kobiet, k tó re  okaza ły  
się w  ty m  względzie  bardzie j  p r a k ­
tyczne ,  kombinacji  męskiej? Z ro z ­
m a i tych  w zględów  jest ta k a  k om b i­
nacja  higjeniczniejsza i p ra k ty c z n ie j ­
sza...  J a  sam kaza łem  sobie uszyć 
t ak ą  kombinację  i jestem z niej 
b a rd zo  zadow olony .

Co do k o łn ie rzyków  — to p o ­
w in n y  raz  na zaw sze zn iknąć  z p o ­
w ierzchni ziemi tzw . tw a rd e  kołnie­
rzyki. . .  C o p r a w d a  — nosi się je 
ty lk o  w tzw . okazjach  — „p o w a żn ie j ­
szych" . D laczego jednak  tw a rd y  
ko łn ierz  m a  być symbolem szacunku  
czy powagi? Jes t  to  p rzesąd , z k tó ­
ry m  na leży  czem prędzej zupełnie 
zerw ać. T w a r d y  kołnierz  bowiem 
uciska n ie ty lko  mięśnie szyi, ale też 
w p ły w a  ujemnie na cy rku lac ję  krw i 
i może n aw e t  spow odow ać  niezm ierne 
szkodliw e jej zaburzen ia . . .

C o  do u b ran ia  — to pow inno  
ono m a te r ją  i w yg lądem  odp ow iad ać  
celowi. T ym czasem  nasze ubran ie  
męskie zależy  od  rozm aitych  idjo- 
ty czn y c h  n ak azó w  m ody , a człowiek 
rac jonaln ie  ub ran y ,  budzi salwę śmie­
chu. C o p r a w d a  —  ja nic sobie 
z tego n igdy  nie robiłem i stale noszę 
odzież , u szy tą  w edług  mego pom ysłu . 
N a le ż y  mojem zdan iem  zupełnie  ze­
rw ać  z kam ize lką ,  a zam ias t  niej 
nosić b lu zy  zam kńię te  z grubszego 
lub  cieńszego m ater ja łu ,  ew entualn ie  
n ieprzem akalnego ,  zależnie od  au ry  
i p o ry  roku. W  k ra jach  p o łu d n io ­
w ych , np . we W łoszech należałoby  
nosić pow iew ne, sw obodne tuniki,  
k tó re  w  innym  klimacie są n iem ożli­
we...

A  wogóle —  k oń czy  a u to r  a r t y ­
k u łu  —  m ężczyźn i  pow inn i w  w ięk ­
szej mierze k o rzys tać  z rozum u, 
k tó ry m  O p a trz n o ść  ich o b d a rz y ła " .

—nowe mi
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G rzb ie t  23 V  2 

S tan  44 X  3 

D ługość  110 

P lecy  1 9 X 1  

R ę k a w  61

O bjętość w piersiach 92 

O bję tość  w pasie 84 

W  b io d rach  96

U w a g a :

M ia ry  są b rane  jak  na 

m a ry n a rk ę  p rzez  k a m i­

zelkę, d la tego  te d o d a w a ­

nia  są konieczne.



O bjaśnienia kroju raglanu.
W p ie rw  rysuję k ą t  p raw y .

A — A i  jest 2 cm.
A i  — b jest 23 +  2
A i  —  C  jest 4 4 + 3
A i  — d jest 110
e jest ‘/j  od A i  — b, następnie ciągnę lin je poprzeczne  
e — f jest 19 +  1 =  20 czyli 1/ 2 piec, dodając  na szew 1 cm.
A i  —  g =  Ys oci szerokości piec 21 =  7 cm.
O d  linji f —  h średnica pachy  jest 7s od objętości 92 =  i r 72 +  2 =  1372
i =  20 cm. od  linji f, czyli szerokość piec
j =  7  objętości piersiowej +  8 cm. na luźny  10 cm.
j — n ’=  7 cm. czyli ra b a ty  do jednorzędnego raglanu
i —  k czubek  p rzodu
k —  1 =  podcięcie szyji =  7 cm. czyli ta  sama szerokość jak karczek u piec 
1 —  m =  7 4 objętości piersiowej =  111/ 2 cm.
0 =  6 cm. od linji f
P rz y  O  ciągnę linję spadzis tą  w dół =  p
P rz y  p w k a ż d ą  stronę boki o 2 cm. poszerzam 
r =  ;  cm. od  linji f skąd m odel do s p rzecinam
P rz y  s model p rzy ło żo n y  na  m ater ja ł  rozs taw iam  o 5 cm. na  fa łd  jaki w id z im y  w  ż u rn a lu  
O d  k 2 cm. poniżej ciągnę łinję ku dolnej pasze do 3 cm. po nad  h i w  połowie na obłąg  2 cm. dodaję
O d  czubka  piec ciągnę linję ku dołu pachy ,  4 cm. po nad  linją b, i znaczę obłąg 2 cm. na szew rag lanow y

w plecach.

Resztę k o n tu r  w edług  w zoru .

O bjaśnienia kroju rękaw a raglanow ego.
R ęk a w  rag lanow y rysuje się zasadniczo na  podstaw ie  norm alnego  rę­

k aw a  uls trowego. W p ie rw  rysuję  no rm alny  rękaw  u ls trow y .

Szerokość górna w ierzchniego rękaw a == 1/ 4 -f- 1 od całej objętości piersio­
wej,  w  ty m  w y p a d k u  23 -f- 1 =  24 cm.

P rz y  raglanie rozszerza się ty lk o  n a  3 -ci szew ś rodkow y i górą  o 5 cm. 
za to spodni rękaw  się zwęża.

D ołem  ręk aw  jest szerszy (ten n a d m ia r  ściąga się ryglem).

R ó żn icą  p rzy  rękawie rag lan ow y m  są k liny  naram iennik i.

Klin ty ln y  od A —  b =  18 cm. czyli szerokość ram ion  u piec. G ó rą  na 
szw y dodaje  się 2 cm.

Klin p rzedn i  5 —  d =  7* ° d  ca łej objętości piersiowej +  1 cm. w  tym  
w y p a d k u  od 92 =  23 +  1 — 24 cm.

C zubek  k lina  przedniego  musi mieć tę samą szerokość jak ą  u p rz o d k a  odcięto.

O d  tych p ros tych  linji k liny  zako ńczam y w środku  ow aln ie  o 2 cm.

Resztę k o n tu r  i zak ończeń  w edług  w zoru .

U w aga w  sp raw ie  o d ro b ien ia  i w  szycia rękaw ów .

Przedni klin  od s trony  wcięcia jest zaokrąg lony  stosownie do ram ion  
u p rzodu .

T y ln y  klin musi być  n a w d a n y  do przedniego  o ty le  o ile fo rm a ram ion  
tego w ym aga ,  zas do piec p rz y s z y w a  się g ładko  bez n aw d an ia ,  za  to plecy 
w  miejscu owalnem w p ie rw  się trochę n a t r z y m a  za pom ocą kra jeczk i i sp ra ­
suje by  się nie wyciągly . O tw ó r  ręk aw a  należy  zastosow ać odpow iednio  
do całej pachy , to znaczy  by ręk aw  nie w y p a d ł  zby tn io  do n aw d an ia  i nie 
robił zm arzczkó w . G d y  pow yższe  zastosujem y, to rag lan  w y pad n ie  ku  z a d o ­
woleniu  i będzie dobrze leżał. S.





N ow ości n a  ok res p rze jśc io w y  i sezon jes ien n y
C echy  charak te ry s ty czne  m ody 

obecnej to: k ró tk i  żakiecik b a rd zo  
wcięty, duże  wyłogi, zw iązan y  k r a ­
w at,  albo szal, o k ry w a ją  ram iona. 
Szerokość spódnicy uległa zwężeniu, 
lekki klosz albo parę  p łaskich fald. 
D ługość spódnic pozostaje  ta  sama. 
N iek tó re  dom y m ód n a rzu ca ją  takie, 
lub inne p ro jek ty .  P rz ew aży  jed n ak ­
że zd ro w y  rozsądek elegantek, k tóre  
t r z y m a ją  się w  ciągu dnia  p ó ł-d lu -  
giej spódnicy.

P ow odzenie  d rap e ry j  w zras ta  z 
dniem k ażd y m . Ich  s ta ranne  i b a r ­
dzo  w ys tu d jo w an e  linje c h a ra k te ry ­
zu ją  strojne toa le ty .  P rz y te m  d o ­
skonale w ype łn ia ją  szczupłe piersi, 
a  zas łan ia ją  b rak i danej sylwetki. 
D rap e r je  są t ru d n e  do w ykon an ia ,  
wobec tego trzeba  daw ać  fa łdy ,  szczy- 
pank i,  zak ladn ik i i t. d.

Suknie o typ ie  k raw ieck im  cieszą 
.się dobrze  zasłużonem row odzen iem .

K o s t j u m  t y p u  k r a w i e c k i e g o  d la  
k o r p u l e n t n y c h  p a ń .

Są p ra k ty czn e ,  cieple i n iezda rte .  
O ż y w ia  się je kam ize lk am i z pope- 
l iny  jedw abnej ,  z rypsu ,  z  sukna. 
Z re sz tą  m ożn a  je zmieniać i na  dnie

cieple daw ać  kam ize lk i z b a ty s tu ,  
z p łó tn a  lub  o rg a n d y n y .  D o d a je  
to  d u żo  świeżości i w y g ląd a  w y ­
kw in tn ie .

W  okresie p rze jśc iow ym  m odne 
są za ró w n o  pasy, jak  i g ładkie  m a-

Strusie p ió ra  znów  weszły w  m o ­
dę. P a ry sk ie  dom y m od y  po czy n a ją  
lansować strusie p ióra  jako  m o ty w  
nie kapelusza , lecz sukni i kost jum u 
lub p łaszcza. Pow róc iły  boa z piór 
strusich, za rzu ca n e  n a  szyję ta k  
w dzięcznie  okala jące  główkę kobiecą. 
P ró cz  tego p o s łuży ły  p ióra  strusie 
do now ych pom ysłów  zdobniczych . 
O to  do toa le t  ak sam itny ch  z lekkiego 
v e lo u r -c h i f fo n  u ż y w a  się do p r z y ­
bran ia  ko łn ierzy  lub m an k ie t  także  
p ió r  strusich i to  albo w  tym  sam ym 
kolorze, albo też  w b a rw ach  k o n ­
tra s tu jący ch  ze suknią.

Jes t  to  nowość mało p ra k ty c z n a ,  
lecz b a rd z o  e fek tow n a  i elegancka. 
Pasm a  równolegle  f ry zo w an y ch  piór 
strusich d a d z ą  się ładnie  zestawiać 
w  bufiaste  rysze, k tó re  p r z y  p ros tym  
kro ju  sukni s tanow ią  m o ty w y  n iez­
miernie dekoracy jne .

E l e g a n c k i  k o s t j u m  z  k r ó t k i e m i  r ę k a w a m i ,  
p r z y b r a n y  f u t r e m  g r o n o s t a j o w e m .

N a  rękach  noszą elegantk i długie 
ręk aw iczk i  białe, lub w  kolorach.

P r z y  eleganckich ręk aw icz k a ch  
skó rzany ch  n ieodzow ne  są długie  
m an k ie ty  z ko ronek .

Z g r a b n y  p ł a s z c z  j e s i e n n y ,  z  o r y g i n a l n e m  
e f e k t o w n e m  z a p ię c i e m  p r z y  k o ł n i e r z u .

te r ja ly ,  k tó re  z a p a n u ją  niepodzielnie 
w jesieni. N a  cieple dni wrześniowe 
i p aźd z ie rn iko w e  na jp iękn ie jszym  i 
p raw d z iw ie  e leganckim strojem będą 
kost jum y i płaszcze  z zupełn ie  ja ­
snych w ełn ianych  m a te r ja ló w  a w 
szczególności w  ko lorze  czysto-b ia -  
lym. W ogóle ko lo r  b iały  jest b a rdzo  
już  i te raz  noszony. Biały żakiecik 
do ciemnej sukienki jest w  tej chwili 
os ta tn im  w y raz em  m ody.

P rz y  jasnych p ła szczykach  śli­
cznie w yg lą d a ją  ko łnierze fu t rzane ,  
zw łaszcza  z cennie jszych g a tu nk ów . 
Będą to ko łnierze p o k aźn y c h  ro z ­
m ia rów  a n aw e t  pelerynki,  od  k tó ­
ry ch  jeden już ty lko  k ro k  do  f u t r z a ­
nego bolerka  i żakiecika.



N a s z e  o r y g i n a f n e  

ż u r n a f e

N a sze  żurnale  jako  d o d a tk i do  
O d z ie ż y  cieszy się w ie lk iem  u zn a ­
niem  i p o w o d zen iem .

C hcąc jeszcze w ięcej za in tere­
sow ać ogól k ra w có w  m ających  
sk lep y , okna  na ulicę lub  sk r zy n k i  
w y w ie s zk i , d o d a jem y jako  pierw si 
i jed yn i w  Polsce specja lny obraz 
z d użą  figurą  do w ysta w ien ia  w  
okn ie , s łu żący  jako  dobra reklam a  
w łaścic ie low i zak ładu .

O b ra z ten p rzedstaw ia  now ą  
oryg. m odę płaszcza  jesiennego  
zw anego  raglanem , k tó r y  jest bar­
d zo  p r a k ty c zn y  do p o d ró ży  i na sło­
tę, bo m oże  być  pod  gorę zap inany .

M aterja ł: m o d n y  deseń spor­
to w y . K ró j raglanu jest lu źn y  
i w  plecach rzucają  się natura lne  
fa łd y , k tó re  w  specja lnym  kro ju  są 
uw zg lędn ione. R ę k a w y  z m a n k ie ­
tam i, ko łn ierz  szerszy  od  k la p y . 
T a k i  fason  jest s tro jn y  i n a jzu ­
pełn ie j odpow iada  m o d zie  obecnej.

O b ra z drugi: U lster d w u rzę -  
d n y  na dw a  g u z ik i za p in a n y , p lecy  
z  rozcięciem  (szlicem ) lub  bez tegoż 
z  ryg lem . M aterja ł m o d n y  sporto ­
w y , fason  za s to sow any  na sezon  
jesienny.

O b ra z trzeci: P alto  jednorzę- 
dne z  w y ło g a m i jako  za rzu tk a  na 
św ięta  i do to w a rzy s tw a  w ieczo ­
row ego. M aterja ł: c za rn y  tw il dia- 
gonal. P od  czarne pa lto  obow ią­
zu ją  spodnie w  paski ja k  w zó r.

i'.
O b ra z c zw a r ty :  P ła szc zy k  dla  

d z ie w c z y n k i fason  sza lo w y , k o ł­
n ierz p o d w y żs z o n y  w  ty le  s to ją cy , |  
p lecy  i p rzó d  przecinane now ocze- jj 
snem i w zo ra m i lin ij. M a n k ie ty  | 
p rzed łu żo n e  ku  łokc iu  z g u z ic zk iem  | 
jako  now a dekoracja.

Fig. środkow a  z  la lką: p la - jj 
s z c z y k  d la  m łodsze j d z ie w c z y n k i  |  
w  p rzo d z ie  do góry za p in a n y  na 
c z te ry  g u z ik i, z  n a szyw a n em i k ie ­
szen iam i, w  plecach m odna  n a ­
s z y w k a  dekoracyjna .

Fig. trzecia: P ła szc zy k  dla
starszej d z ie w c z y n k i, p ó łsp o rto w y  
d w u rzę d n y  na dw a  g u z ik i za p in a ­
n y , k la p y  w  dó ł, p r z o d k i p rzec i­
nane, w  ty le  na plecach n a szyw ka  
z  czterem a  g u z ic zka m i, bardzo  
s tro jn y  i m o d n y . M aterja łu  p o ­
trzeba  1,50 do 1,60 m .

Dział popraw ek
U su w a n ie  f a łd  w  p r z o d z ie  p o d  p a ch ą .

O b ra z  p ierwszy p rzeds taw ia  nam  b łąd  
u m a ry n a rk i  dw urzędne j ,  fa łd y  w  p rz o ­
dzie pod  pachą .  Sk ąd  to  pow sta je  i jak  
się usuw a te fa łdy?

F a łdy  pod  pachą, jakie w id z im y  na 
o b ra z k u ,  p o w sta ją  stąd , gdy dolne ramię 
u p rz o d u  za  wysokie a pod  p ach ą  za 
m ało  w ykro jone.

P o p ra w ia  się w  ten sposób, jak nam 
w skazu je  o braz  d rug i  (linje k ropkow ane).  
Z d a rz a  się to  często, gdy  rob im y sztukę 
bez p rz y m ia rk i  lub p rz y m ia rk a  nie dobrze  
zosta ła  o p a trzon a .  P rz y  p rzy m ie rzan iu  
i d o k ład nem  o p a trzen iu  sz tuk i tak i b łąd  
zajść nie  powinien.

W z ó r  z m ie n io n e g o  m o d e lu  (w y k r ó jk i)
i  w  ja k i  sp o só b  p r z y k ła d a  s ię  n a  m a ter ja ł i p r z y k r a w a  w  p r a k ty c e .

O bjaśnienie : W y k ro jk ę  na  o ty łego  po
rozcięciu wcięcia p o d  p a c h ą  rozc ina  się 
rów nież  w  miejscu gdzie p rzy ch o d z i  k ie­
szeń. N as tęp n ie  m odel pap ie ro w y  2 — 3 
cm. na  b rz u c h u  i dołem ku  kieszeni się 
z a k ła d a  p rzez  co fo rm a  o trz y m u je  zm ie­
n io ny  w y g lą d  i zw łaszcza  dołem się sp u ­
szcza a  górą  w ych od z i  poza  p ie rw o tną  
linję. By o t r z y m a ć  w y puk łość  n a  b rzuch ,  
na leży  m ater ja ł  w yciąć  p od  p achą  i w  k ie­
szeni. P o  zeszyciu o t rz y m u je  się o d p o ­
w iedn ią  fo rm ę, jak ą  na  b rzuch a tego  mieć 
po w inn iśm y .



Przepisy dla władz egzekucyjnych
Poniże j p oda jem y n a jw ażn ie jszą  

część z ins trukcji,  w y dan e j  swego 
czasu dla egzekutorów.

E g zeku to r ,  d ok o n y w u ją c  egze­
kucji,  pow inien posiadać  m iędzy  in- 
nemi: pisemny n ak a z  w y k on an ia
egzekucji, ty tu i  egzekucyjny  (nakaz ,  
lub w ezw an ie  p łatn icze) .

O rg a n a  egzekucyjne  w in ny  peinić 
swą służbę z pow agą ,  w  sposób jak- 
najszybciej p ro w a d z ą c y  d o  celu, b a ­
cząc  na to, aby  egzekw ow any  d łużn ik  
nie d ozn a ł  n iepotrzebnej szkody. 
W  czasie swej czynności m ają  un ikać  
zbędn ych  rozm ów , o raz  uży c ia  z w ro ­
tów  i uw ag  m ogących  d rażn ić  p ła ­
tn ika .

Obecność p rzeds taw ic ie la  policji 
jest n ieodzow ną  i w  nieobecności 
jego nie w olno  d o k o n y w a ć  jej w 
w y p a d k a c h :

a) gdy  w ew n ę trzn e  d rzw i dom u 
są zam k n ię te  i odm ów iono  ich o tw o ­
rzen ia  (z p rzep isu  tego w y n ika ,  że 
gdy  w  do m u  n iem a nikogo, co jest 
rów nocześnie  z b rak iem  o d m o w y  
o tw orzen ia ,  egzekucji wogóle w ó w ­
czas do k o n y w a ć  nie w olno);

b) gdy  nie o tw o rzo no  d rzw i  p o ­
ko jów  w ew n ę trzn y ch  lub odm ów iono  
o tw o rz en ia  z am kó w  od  zam k n ię ty ch  
pomieszczeń i schow ków ;

c) gdy czynność  egzekucy jna  o d ­
b y w a  się w  nieobecności d łu żn ik a ,  
a  n iem a żadn e j  dorosłej osoby, n a ­
leżącej do ro d z iny  lub d o m o w n ik ów , 
ani też osoby, k tó ra  spraw uje  n a dzó r  
n ad  lokalem.

W ła d z e  egzekucyjne obow iązane  
są n a ty ch m ias t  po u p ływ ie  term inu  
p ła tnośc i w ezw ać  (upom nić) p ła tn i ­
k ów  do z a p ła ty  zaległości pod  r y ­
gorem egzekucji w  razie nieuiszcze- 
n ia ich w  terminie  14-dn iow ym  od 
d a ty  w ezw an ia .

W  przeds ięb iorstw ach  p rz e m y ­
s łowych lub h a n d lo w y c h  ulegają  z a ­
jęciu p rzedew szystk iem  zapasy  w y ­
tw o ró w  i to w arów , a dopiero  z b ra k u  
tych że  zajęciu podlega  inw en tarz ,  
jed nak że  z w yłączeniem  u rz ądzen ia  
i p rzed m io tó w  niezbędnie p o tr z e ­
b n y c h  do p ro w a d z e n ia  p rzeds ięb ior­
s twa. (§ 23).

N ie  w olno  za jm ow a ć  ruchomości, 
k tó re  z m ocy  postanow ień  u s ta w o ­
w ych  w y łączo ne  są z p o d  egzekucji, 
a mianowicie:

1. codziennie  u ż y w an e  ubran ie ,  
n iezbędne stosownie do p o ry  rok u  
(np. ulega zajęciu w  lecie, nie ulega 
w  zimie itd.)

2. bielizna i sp rzę ty  gospodarskie 
w  ilości n iezbędnej d la  d łu żn ik a  
i jego ro d z in y  do codziennego u ż y tk u ,

3. pościel ty ch że  osób i łóżka,

4. zna jd u jące  się w  dom u zapasy  
żywności i opału  w ilości potrzebnej 
na  u t rzy m an ie  do m u  w  ciągu m ie­
siąca,

5. o b raz y  św iętych, nie mające 
sza t  ani ozdób  kosz tow nych ,

6. p ap ie ry  fam ilijne i inne pisma 
należące do d łu żn ik a ,  w y ją w szy  obli- 
gi, akcje, obligacje i t. p. p ap ie ry  
procen tow e,

7. ruchomości, u zn an e  p rzez  p r a ­
wo cyw ilne  za  p rzy n a le żn o ść  m a ­
ją tk ó w  n ie ruchom ych  i p rzed m io ty ,  
k tó re  n a  zasadzie  p r a w a  cywilnego 
u znane  są za n ieruchom ość z p rz e ­
znaczenia .

T e rm in  sp rze d a ży  za ję tych  r u ­
chomości nie m oże b yć  wcześniej 
w y znaczo ny  jak po u p ły w ie  trzech  
tygodn i od  dn ia  ich zajęcia.

Produkcja przemysłu  
ludowego

C y fro w e  ustalenie w artośc i  p r o ­
dukcji p rzem ysłu  ludow ego  n a p o ty k a  
na  wielkie trudności.  J ed en  z n a j ­
lepszych zn aw có w  tej dz iedz iny  J. 
S tokłosa obliczał k iedyś w artość  tej 
p ro d u k c j i  na  k i lka  m il ja rdó w  z ło tych  
rocznie.

D y re k to r  Iz b y  p rzem .-h an d ló w ,  
w K ra k o w ie  inż. M iano w sk i  w  swem 
p rzem ów ien iu  na  o tw a rc iu  T a rg ó w  
K a lw ary jsk ich  p o d a i  w y tw ó rczość  
jednego d z ia łu ,  mianowicie  p rod uk c j i  
tkack ie j  na  70 m iljonów  m e tró w  b. 
płócien.

P e w n ą  ilustrację  tego dz ia łu  mogą 
n am  rów nież  służyć  cy f ry ,  d o ty c z ą ­
ce zasiewów  i zb io rów  lnu i konopi,  
p o d s taw o w y c h  su row ców  tkack ich . 
W  b. r. obszar  zasiewu lnu w y no -

N a  ry n k u  w łók ienn iczym  w Ł o­
dzi panu je  naogół cisza. T ra n z a k c je  
do ko ny w u je  się jeszcze to w a ra m i lct- 
niemi, p rzyczem  sprzedaże  obe jm ują  
niewielkie p a r t je  to w arów . Sezon 
letni w  b ra n ż y  baw ełn ianej w y p a d ł  
pom im o w szystko  nie najgorzej.

Z ap asy ,  pozostałe  po  sezonie, są 
niewielkie, co ma b a rd z o  d u że  z n a ­
czenie d la  dalszego rozw o ju  sytuacji .

O  ile chodzi o na jb l iższy  sezon 
z im ow y, to  w  ko lach  p rzem ysło w y ch  
panu je  jeszcze dezorjen tac ja  i ogó l­
nie w ystępuje  tendenc ja  do jak na j-  
ostrożniejszej p racy .

T e rm in  sp rz ed aży  na leży  ogłosić 
publiczn ie  najm nie j  na 7 dni p rzed  
term inem  licytacji.

L icy tac ja  u w a ż a n a  jest za nie­
doszłą  do sku tku :

a) g dy  do licytacji s tanęła  ty lko  
jedna osoba k up u jąc a ,

b) jeżeli n ik t  z obecnych nie po da  
ceny w yższej p o n ad  oszacowanie.

W  pow yższych  w y p a d k a c h  w y ­
znacza  się po no w n y  te rm in  l i c y ta ­
cyjny.

W  drug im  term inie  l icy tacy jnym  
ro zpo czyn a  się licytację o d  ceny 
zao f ia row an e j  (w  p ie rw szym  —  od  
ceny oszacow ania) ,  p rzy czem  zajęte 
p rze d m io ty  m ogą być sp rzedane p o ­
niżej ceny oszacow an ia ;  jednak  
p rzed m io ty  ze z ło ta  i srebra nie 
m ogą być  sp rzedaw an e  za cenę n iż ­
szą od w artośc i kruszcu.

O to  zasadnicze  w y ty c z n e  in s t ru ­
kcji dla egzek u to rów  p o d a tk o w y ch .  
Jak że  zm ien ia ją  się one w  p rak tyce !

sił 102 tys. ha, konop i 30.9 tys. Zbiór  
inu wynosił 343 tys. q, zbiór konopi 
144.1 tys. q. j a k  w iado m o , Polska 
zajm uje  jedno z czo łow ych  miejsc 
p rod uk c j i  lnu.

Nowe 10 «złotówki
N o w e  srebrne io -z io tó w k i ,  k tóre  

n iebaw em  będą  w ypuszczon e  p rzez  
M in is te rs tw o  S karb u  na  miejsce w y ­
co fany ch  to -c io z ło to w y ch  b an k n o ­
tów  B anku  Polskiego różn ią  sięstopem 
od  5-ciozłotówek, a ta k że  m a ją  nieco 
odm ienny  rysunek . N a  o tok u  są grubo 
k arbow ane .  D źw ięk  ich jest silny 
i pełniejszy od  5-ciozłotówek. Stop 
ten o p racow ał  na  żąd an ie  R z ą d u  
p ro f .  Po li techn ik i  W arszaw sk ie j  b. 
minis ter  Broniecki. S top  został spo­
rz ą d z o n y  pod  znak iem  oszczędności, 
t. zn. p rz y  znaczniejszem og ran i­
czeniu ilości srebra n iż  do tychzas .

Z poszczegó lnych  dz ia łów  p rz e ­
mysłu in tensyw nie jsze  p rz y g o to w an ia  
czynione  są w  b ra n ż y  wełnianej,  
k tó ra  ro zp o czy n a  sezon wcześniej. 
P ro du cenc i  w  tej b ra n ż y  z a k u p u ją  
już  p rzędzę  w  dość znacznych  ilo­
ściach i p rz y g o to w u ją  już  to w a ry  
zimowe. M nie jsze  fab ry k i  wełniane , 
pom im o spóźnionej po ry ,  p ro d u k u ją  
jeszcze niewielkie ilości tk an in  letnich, 
p ra g n ąc  w y k o rz y s ta ć  do końca  tego­
ro czn y  sezon letni.

C en y  p rz ę d z y  czesankow ej nie 
w y k a z u ją  w a h a ń ,  pom im o, że os tatn ie  
aukc je  lo ndyńsk ie  p rzyn ios ły  pod  
koniec pew n ą  z w y ż k ę  cen i z a k o ń ­
c z y ły  się p r z y  mocniejszej tendencji.

Sytuacja w przemyśle włókienniczym
Z Ł odzi donoszą:



R o z m a ito śc i

P o l s k a  w y k a z u j e  n a j w ię k s z y  
p r z y r o s t  n a t u r a ln y  lu d n o ś c i*

G łó w n y  U r z ą d  S ta ty s ty czn y  
o p raco w a ł  dane, do tyczące  m a ł ­
żeństw , u ro d z e ń  i zgonów  w  ciągu 
rok u  ubiegłego w  12 pań s tw ach ,  
a mianowicie: w  Polsce, Anglji ,
C zechosłow acji,  F rancj i ,  H o lan d ji ,  
N iem czech ,  N o rw eg j i ,  Po rtu ga l j i ,  na 
W ęgrzech ,  we W łoszech, A u stra lj i  
o raz  K anadz ie .

J a k  w y n ik a  z ty ch  danych ,  n a j ­
w iększa  liczba m a łżeńs tw  p rz y p a d a  
na  C zechosłow ację  i W ę g ry ,  gdzie 
na  1000 m ieszkańców  z aw ar to  8,7 
m a łżeń s tw . W  Polsce liczba m a ł­
żeń s tw  na  1000 m ieszkańców  w y ­
nosiła 8,6 podczas  g dy  w  A ustra l j i  
n a jm nie jsza  liczba —  6 m ałżeństw .

N a jw ię k sz ą  s tosunkow o liczbę 
ż y w y c h  u rod zeń ,  m ianowicie  33 na 
1000 m ieszkańców  z an o to w an o  w  
P o r tu g a l j i ,  na  W ęgrzech  23,2, w  P o l ­
sce 30,3, w e W łoszech  24,9, w  C z e ­
chosłowacji 21,5. N a jm n ie js zą  liczbę 
ż y w y c h  u ro d zeń ,  m ianowicie  16 z a ­
n o to w a n o  w  N iem czech .

N a jw ięk szą  s tosunkow o liczbę 
zgonów  zan o to w an o  w  P o rtuga lj i ,  
gdzie na  1000 m ieszkańców  liczba 
zg on ów  w ynosiła  18,6. N a  W ęgrzech  
um iera ło  na  1000 osób — 16,5, we 
F ranc j i  16,3, w  Polsce 13,5. N a j ­
m niejszą s tosunkow o śmiertelność, 
m ianow icie  9,7 osób na  1000 m ie­
szkańców , zan o tow an o  w  H o lan d ji .

N a jw ięk szy  p rz y r o s t  n a tu ra ln y ,  
mianowicie  14,8 osób na  1000 m ie­
szk ańców  w y k azu je  Polska , nastę­
pnie  14,4 —  P o r tu g a l  ja, na jm nie jszy  
p rz y r o s t  w y k a z u je  F ranc ja  1,1 osób.

Zemsta pomysłowego krawca
O  n iep ra w d o p o d o b n e j  h is torj i  d o ­

noszą  z h iszpańsk iego  miasta  B arce­
lony. O to  pew ien  elegancki m ło dz ie ­
niec, k tó r y  miał z w y cza j  b rać  u b ra n ia  
od  k ra w c ó w  i regularnie  za nie nie-

płacić, spo tka ł pew nego  dn ia  swojego 
k ra w c a  na  ulicy. J u ż  chciał go w y ­
m inąć  d yp lom atyczn ie ,  gdy  nagle 
k raw iec  zb l iży ł  się z uśmiechem i p o ­
w iedz ia ł:

„D rog i  panie, ga rn i tu r  p ań sk i  jest 
fa ta ln ie  w y m ię ty  i n ieo dp raso w an y . 
J a k  p a n  m oże chodzić w  tak im  ga rn i­
tu rze?  P rzy n o s i  pan  ujm ę sobie i m o ­
jej firmie."

M ło d y  cz łow iek u zn a ł  rację i dał 
się nak łon ić  do odw iedzen ia  z ak ła d u  
krawieckiego. T a m  też zd ją ł  ub ran ie
1 czekał na  odp rasow an ie  ga rn i tu ru .  
Aliści czekanie  to przec iąga ło  się n a d ­
miernie. Z lo ty  młodzieniec zaczą ł 
szczękać zębami, a gdy  wreszcie z ja ­
wił się k raw iec  na  jego k rzy k i  i w r z a ­
ski, —  o t r z y m a ł  wyjaśnienie ,  że 
u b ran ie  po w ęd ro w a ło  do szafy  i że 
z a raz  p rzy jd z ie  po lic jan t ,  aby  a resz to ­
w ać złotego m łodzieńca  za oszustwo.

Is to tn ie  m łodz ieńca  w y p r o w a ­
dzono  z za k ła d u  w  zu p e łn y m  deza-  
bilu i w sadzono  do  więzienia. K a ra  
b y ła  dość w ysoka ,  g dyż  op iew ała  na 
d w a  miesiące i jeden dzień  więzienia.

Elegancja M  €apone’a*
A m e ry k a ń sk i  „k ró l  p odz iem i"  

Al C apone ,  skazany  na  11 la t  w ię­
zienia, p ro w ad z i ł  n ies łychany  luksus 
w  swej garderobie .  O d e b ran e  m u 
po p rz y b y c iu  do w ięzienia  rzeczy 
p rze d s taw ia ły  w artość  738 d o la ró w  
czyli około  6.500 zł. U b ra n ie  jego 
w a r te  było  175 d o la rów , k o łn ie rzy k
2 d o la ry ,  koszu la  jed w ab na  27 d o ­
la rów , k r a w a t  8 do la rów , pasek do 
spodni z d jam en to w ą  k la m rą  275 
do la rów , jed w a b n a  ch u s tk a  do nosa 
4 d o la ry ,  płaszcz  150 do la rów , k a ­
pelusz 35 do la rów , inne części bie­
lizny 12 d o la rów , ska rpe tk i  10 doi. , 
szelki 10 doi., obuw ie  30 do la rów .

Praktyczne rady J
N a p r a w a  r o z d a r c ia  to  n i e r a z  k w e -  

s t j a  c i e r p l iw o ś c i .  T r z e b a  z b l i ż y ć  o b y d w a  
b r z e g i  r o z d a r t e g o  m a t e r j a l u ,  w y r ó w n a ć  n i t k i  
p o s t a w u  i w ą t k u ,  t a k ,  j a k b y  m i a ł y  się c u d e m

Karol Jankowski i Syn
F a b r y k a  w  B i e l s k o

ro k  zał. 1826

wysyła P. T. Zakładom Krawieckim swą nową, bogato wyposażoną

I t o l e l c c J ^  z i m o w ą
C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e !

Interesenci zechcą zwrócić się pisemnie pod powyższym adresem.

s a m e  z r o s n ą ć .  N a s t ę p n i e  p o d  s p ó d  m a t e r j a ł u ,  
a l b o  p o m i ę d z y  m a t e r i a ł  a p o d s z e w k ę  p o ł o ż y ć  
k a w a ł e k  g u m o w e g o  p l a s t r a  i m o c n o  p r z y p r a -  
s o w a ć  g o r ą c e m  ż e l a z k i e m .  W  te n  s p o só b  
n a p r a w a  jest u s k u te c z n i o n a  b e z  i n n y c h  z a ­
b ie g ó w .

J e ż e l i  r o z d z i e r a  się j e d w a b ,  t r z e b a  u n i ­
k a ć  ce r ,  k t ó r e  są  z a w s z e  b r z y d k i e ,  c h o c ia ż b y  
n a j s t a r a n n i e j  b y ł y  w y k o n a n e .

T r z e b a  s p r ó b o w a ć  n a s t ę p u ją c e g o  s p o s o b u :  
d o b r z e  w y c i ą ć  n i t k i  p o s t r z ę p io n e ,  p r z y s u n ą ć  
b r z e g i  d z i u r y  j a k n a j b l i ż e j ,  p o ł o ż y ć  p o d  s p o ­
d e m  p a s e k  ta k i e g o  s a m e g o  j e d w a b i u ,  p r z y ­
k r a j a n e g o  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u ,  co  r o z d a r t y  
m a t e r j a ł  i t y c h  s a m y c h  r o z m i a r ó w .  N a s t ę p n i e  
n a s m a r o w a ć  g u m ą  d o  ż u c i a  t e n  k a w a ł e k  
i p o d ł o ż y ć  p o d  d z i u r ę .  T r z y m a ć  t a k  1 — 2  

d n i ,  p r z y ł o ż y w s z y  n a  w ie r z c h  ja k i ś  c i ężk i  
p r z e d m i o t .  R o z d a r c i e ,  n a p r a w i o n e  w  te n  
s p o só b  je s t  o  w ie l e  m n i e j  w id o c z n e .

C z y s z c z e n ie  f u t e r e k  g r o n o s t a ­
j o w y c h .  B ia łe  n a d z w y c z a j  w r a ż l i w e  f u ­
t e r k a  g r o n o s t a j o w e  czy śc i  się p r z e z  s k r u p u ­
l a t n e  w y c ie r a n i e  l n i a n y m  p ł a t k i e m  m a c z a n y m  
w  c z y s t e ;  b e n z y n ie .  O c z y w i ś c i e  w y c i e r a  się 
w  k i e r u n k u  w ło s ia  a  n i g d y  p o d  w ło s  N a ­
s tę p n ie  f u t e r k o  p o s y p u j e  się m ą c z k ą  k a r t o ­
f l a n ą  i g r u n t o w n i e  w y s z c z o t k o w u j e .

U s u w a n ie  p la m  k r w i. Ś w ie ż y c h  
p l a m  k r w i  n ie  n a l e ż y  c z y śc ić  w o d ą  c i e p łą .  
P l a m y  t a k i e  u s u w a  się t y l k o  w o d ą  z i m n ą .  
N a t o m i a s t  s t a r s z e  t w a r d e  p l a m y  k r w i  n a l e ż y  
w p i e r w  m a c z a ć  w  r o z c z y n i e  s o d o w y m  i n a ­
s tę p n i e  d o p i e r o  p r a ć .

P la m y  g r y n s z p a n o w e .  R d z a  m i e ­
d z i a n a  p o w o d u j e  b a r d z o  b r z y d k i e  p l a m y , ,  
k t ó r e  u s u w a  się w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  W  25  
g r a m a c h  w o d y  r o z p u s z c z a  się 10  g r a m ó w  
so li  k u c h e n n e j  i d o d a j e  5 g r a m ó w  o c t u .  K i l k a  
k r o p l i  t e g o  r o z c z y n u  w p u s z c z a  się n a  p l a m ę  
i p o  k i l k u  m i n u t a c h  z m y w a  c z y s t ą  w o d ą .

P la m y  z w in a  są  b a r d z o  p r z y k r e ,  p o ­
n i e w a ż  t r u d n o  je  u s u n ą ć  p r z e z  p r a n i e .  N a  
św ie ż e  p l a m y  z  w i n a  c z e r w o n e g o  n a s y p u j e  
się só l k u c h e n n ą ,  k t ó r a  m a  tę  w ła ś c iw o ś ć ,  
że  f a r b ę  z  w i n a  n a t y c h m i a s t  w y w a b i a .  P r z y  
u s u w a n i u  p l a m  z  w i n a  w  o g ó ln o ś c i  p o s t ę ­
p u je  się w  t e n  s p o s ó b :  P l a m ę  o b f ic ie  się
m a c z a  g o r ą c e m  m l e k ie m  i n a s t ę p n i e  z m y w a  
r o z c z y n e m  s k ł a d a j ą c y m  się z  p o ł o w y  sa l-  
m i a k u  i p o ł o w y  g o r ą c e j  w o d y .  W  k a ż d y m  
r a z i e  u n i k a ć  n a l e ż y  u ż y w a n i a  m y d ł a  p r z y  
t e g o  r o d z a j u  p l a m a c h .

P r a k t y c z n y  l e j e k .  N a p e ł n i a n i e  b u ­
te l e c z e k  z  b a r d z o  w ą s k ą  s z y j k ą  s p r a w i a  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  w ie l e  t r u d n o ś c i ,  g d y ż  r z a d k o  
k t o  p o s i a d a  o d p o w i e d n i  m a ł y  le jek .  B u te ­
le c z k i  t a k i e  ł a t w o  n a p e ł n i a ć  m o ż e m y  z a p o -  
m o c ą  p o ł o w y  s k o r u p k i  z  j a j k a ,  w  k t ó r e j  
p r z e p y c h a m y  m a l u t k ą  d z i u r k ę .  S k o r u p k a  
t a k a  o d p o r n i e j s z ą  je s t ,  j e że l i  j ą  w  p iecu  
t r o c h ę  p r z y p a l i m y .

C z y s z c z e n ie  b ia ło  la k ie r o w a ­
n y c h  m e b li  k u c h e n n y c h .  Z n a k o m i ­
t y m  ś r o d k i e m  d o  c z y s z c z e n i a  b i a ło  l a k i e r o ­
w a n y c h  rnebl i k u c h e n n y c h  o r a z  d r z w i  i o k ie n  
jes t o s t u d z o n a  w o d a  z  w y w a r z o n y c h  o t rę b .  
d o  k t ó r e j  d o d a j e  się t r o c h ę  m o d r e j  f a r b k i  
u ż y w a n e j  d o  p r a n i a .  M y j e  się z a  p o m o c ą  
c z y s t e j  g ą b k i .  B r u d  i p l a m y  n a t y c h m i a s t  
z n i k a j ą  a  m e b le  o t r z y m u j ą  ś l i c z n y  p o ły s k .

O d  Redakcji
W s z e lk ie  l i s t y  i p r z e k a z y  a d r e s o ­

w a ć  n a l e ż y  k r ó t k o :  „ O  d  z  i e ż “  K r ó l e w s k a  
H u t a ,  u l .  H a j d u c k a  15.

Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  og ło s ze n ie  z n a ­
ne j  f i r m y  J .  W  o d  a k  z  B ie lska .

F a . w!m p e x “ z B ie ls k a  d o ł ą c z a  d o -  
n u m e r u  n in i e j s z e g o  p o c z t ó w k ę ,  k t ó r ą  z a ż ą ­
d a ć  m o ż n a  b o g a t ą  k o le k c j ę  t e jż e  f i r m y  n a  
s e z o n  j e s i e n n o - z i m o w y .  ( P a t r z  og ło sze n ie . ) -



T e r a z g icsc ie  s ię  k r o j u !
Koncesjonowane Kursy Królu W. Samarzewskiego w  Król. Hucie, ul. Wolności 76
Nowe kursy rozpoczynają się I -go  sierpnia i 6 -go  września 1932 roku,

Biegłość w  modnym i doskonałym systemie kroju jest 
dziś pierwszym warunkiem powodzenia w  krawiectwie.

Nauka kroju według mojej wypróbowanej metody jest  
jedną z g łównych podstaw krawiectwa miarowego.

Moja metoda kroju jest naj- 

doskonalszą. Świadczą o tern 

liczne odznaczenia i podzięko ­

w ania. Dlatego zapisujcie się  

na kursy W. Samarzewskiego.

Przejezdni 1 tacy, którym niemo- 
żliwem jest brać kurs wspólny, 
mogą rozpocząć każdego czasu.

Kwatery z utrzymaniem 55—65 zł. 
Prospekty i objaśnienia na żądanie.

Mesrs H SCrawiecSw® męski®
Czas Szurania feasrssa 2—3 ty g o d n i

O p ł a t a  8 o,
Przybory i podręczniki . . . 35,

zł.

razem 115» zł.

Kurs H KrawiecSw© damski®
O p ł a t a ....................................., 75,— zł.
Przybory i podręczniki . . . 20,— „

razem 93, zł.

Kurs €  M ęski i dam ski
Oplata (za razem wzięte) 
Przybory i podręczniki .

140,— zł.
5 0 —  »

razem 190,— zł.

Specjalne kursy
dla takich, którzy już umieją krajać a tylko 
w pewnej specjalności chcieliby się wydo­
skonalić, opłata zależnie od ilości godzin.

iCursy zanczne w drodze korespondencji
męski (45 tab lic)........................ 100,— zł.
damski (20 tabl., podr. i dypl.) 60,— „ 
Płacić można także w ratach.

Żurnale na rok 1932
Albumiki Pan (cena zniżona) . . 2,50
Panorama (ścienny żurnal) . . . 7,50
Wielki album mody męskiej luksus. 16,—

Zurnale damskie spec. na płaszcze i kostjum y
Mantoks et Costumes de Promenad 5,50
Konfektion M o d e r n e .....................  5,—
Le Tailleur M o d e r n e ............................ 9,—

zł. „London-Style“  9,— „

Zurnale sukniow e i p łaszcze.
Grandę Revue des Modes V2 rocznik 3,50 „
Przegląd kobiecy (miesięcznik) . . 2,25 „

Powyższe żurnale wysyłamy franko za po 
przedniem nadesłaniem należytości lub za pobra 
niem z doliczeniem kosztów.

W. SamarzewskI, Królewska Hula, uL Wolności nr. 7 &



B O M  W Y S Y Ł K O W Y

»IMPEX«
B IE L S K O  (S L Ą S K )

N a j s t a r s z e  i  n a j p o w a ż n i e j s z e  p rzed sięb io rstw o  w y sy łk o w e  
w  P o lsce , p o le c a  P . T. Z a k ła d o m  K ra w ieck im  sw ą

b o g a tą  k o lek c ję  w z o ró w  n a  sezon 
je s ien n o -z im o w y  1932^1933 ro k u
k tó r a  u k a że  się  w  s ierp n iu  br. — P . T. M istrzo w ie  k r a w ie c c y ,  
k tó r z y  k o le k c ji naszej d o ty ch cz a s  jeszcze n ie  p o s ia d a li, zech cą  
za żą d a ć  jej zaraz p o c z tó w k ą , d o łą c z o n ą  d o  n in iejszeg o  num eru

N ie  k rz y c z ą c a  re k la m a , lecz  su m ien n a  i rz e te ln a  o b słu g a  zw ięk sza  s ta le  p o c z e t n a szy ch  Szan. O d b io rc ó w !

ZAKŁADY GRAFICZNE

KRÓ LEW SK A  H U TA
ul. H a jd u ck a  15 (narożnik Dąbrow skiego)

D ru kr u k a r n i a D itografja ••• Fotolito  K lis^arm a O fse t K arto n a^e

“ I
1SZVNajwygodniejszy, najtańszy i najskuteczniejszy

środek do impregnowania
Pod gwarancją nieszkodliwy, 
bezwonny i wolny od trucizn.

Zapobiega przylgnięciu kropel deszczo­
wych i śniegu do obuwia i odzieży.

Impregnując tanio i tak wygodnym sposobem 
odzież, obuwie etc. całej rodziny osiąga się tę 
korzyść, że rzeczy te można nosić bez względu 
na pogodę. — Cena 2,50 złotych za pudełko.

Michał
Do nabycia:

Helak - Wronki
Woj. Poznańskie.

Poduszki do prasowania
format jajkowaty na przyrządach 
bardzo praktyczne — tanio 20 zł

poleca
W. W eS c l^ er  •—. wytwórnia poduszek

C z e r s k  (Pomorze).

Piece krawieckie
ślusarskiej roboty, mocne, trwałe, 

oszczędzające opał, szybkie ogrzewanie żelaza 
wykonuje w cenie 80, 120 i 160 zł

Gorzel, Hajduki W ielkie» Śląsk.
ul. Krakowska 163.


